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ERY ZOO STU OZAWY 

Za' zerwanie z polityką pomocy dla gen. Franco 

Wilno, Poniedziałek 28 grudnia 1936 r. 

To Angli į Franiji dla Trzeciej 

  

Mony 
a nawet ewentua!ne rozmowy o zwrocie Niemcom kolonii 

PARYŻ. 26.12. Niektóre czienni- 

ki podały, że rządy francuski i 

angielski, po wspólnym * porozu- 

mieniu wystąpiły wobec innych 

państw z demarches, domagając sę 

od rządów tych podjęcia w jak naj- į 
krótszym czasie kroków, uniemożli- | 

wiających wstępowanie obcokrajow | 
ców do Gždeinšiu walczących po; 
jednej, bądź po drugiej stronie. 

Wiadomość ta, jak aje Havas, 

była przedwczesna. , rzeczywi- 

stości demarches takie z powodu 
świąt nie miały miejsca. W/ kołach 
zainteresowanych ustalono termin 

wspólnego wystąpienia na ponie- 

działek. 
Podkreślają tu, że nie może być 

mowy o tym, aby, w wypadku, gdy- 
by Niemcy wyrazły zgodę na wyda- 
nie zakazu wyjazdu ochotników 

niemieckich do Hiszpanii, Rzesza 
Niemiecka miała wzamian otrzymać 
pewne kompensaty natury gospo- 
darczej. 

Te ostatnie będą jej mogły być 
przyzname jedynie wtedy, jeśli rząd 
Li grzyetapi do ograniczen a 

oj 
PARYŻ, 27.12. Francuska opinia 

publiczna zwraca ostatnio specjalną 
uwagę na zagadnienie niemieckie. 
Czynniki paryskie z wielk m zainte- 
resowaniem oczekują wyników zwo- 
ków zwołanej na sobotę do Berch- 

tesfaden narady między kanclerzem. 

Hitlerem a jego najbliższymi współ- 
acownikami. Część prasy francus- 
ej podkreśla, że Niemcy znajdują 

nie ekonomicznej, jak i politycznej. 
Oba te kraje, podkreślają tu, skłon- 
ne są, w razie zasadniczej zmiany li- 
nii niemieckiej, udzielić Rzeszy po- 

mocy. 
Według informacyj z kół рой- 

tycznych, akcja francuska, dotyczą- 
ca zagadnienia neutralności, azić 
się ma już w dniach najbliższych for- 
malną demarchć ambasadorów Fran- 

cji w Berlinie, Rzymie, Moskwie i 
Lizbonie, i nie ulega wątpliwości, że 
z akcją tą związane są sondowania 
szerszej natury politycznej. 

Również szereg dzienników pa- 
ryskich zamieszcza pewne charakte- 
rystyczne głosy, z których na uwagę 
zasługuje przedewszystkim artykuł 
„Echo de Paris“. Autor zapytuje 
mianowcie, czy, Francja nie mogłaby 
ocalić dziś pokoju światowego, pro 
ponując Niemcom, wzamian za po- 
rzucenie dotychczasowej orientacji 
politycznej, pomoc pora Pro- 
ducenci niemieccy będą mogli naby- 
wać surowce na równi z producen- 
tami francuskimi czy ang eiskimi;-a 
jednocześnie będzie nawet można 
rozważyć zagadnienie kolonialne, 
Rzesza musi jednak zapewnić, że bę- 
dzie szanować prawo sejp dkys ad" 
we. Projekt współpracy z Niemcami 
us'łował zrealizować jeszcze premier 
Laval. Czy następcy jego będą bar- 
dziej szczęśliwi? — zapytuje publi- 
sta. ‘ 

Po za wspomnianymi sondowania- 
mi toczy się jeszcze dyskretna, lecz   się w momencie przełomowym swej 

historii i że są przyparte do muru. 

koniecznościami gospodarczymi, tak 
że ostatecznie będą zmuszone w naj-| 
bliższym czasie wybrać między poli- | 
tyką pomocy w Hiszpanii, a więc dal- 
szą polityką zbrojeń i izolacji gospo- 

darczej, prowadzącej bezpośrednio 
do wojny, a polityką współpracy z 
Anglią i ao zarówno w dziedzi- 

ożywiona akcja przygotowawcza mię- 

dzy Quai d'Orsay i Foreign Off'ce. 
Minister Eden jeszcze przed wyjaz- 
dem na święta przyjął ambasadora 
Francji w Londynie Corbin, z któ- 
rym omówić miał nietylko kwestię 
hiszpańską, lecz również sytuacię 
gospodarczą Rzeszy oraz sprawę u- 
dzielenia jej ewentualnej pomocy. 
Na tej płaszczyźnie toczyć się mają 

GZEENRERSZED OWO OZYSCTWACECCE RE WOZÓW 9 KOTA WAOW RDS CZSU 

NOWE STRONNICTWO PO 

Plk, de ja Rocgue wygłasza mowę 

LITYCZNE WE FRANCJI. 

    
na kongresie nowego stronnictwa. l 

dalsze rozmowy francusko-brytyjskie 
oraz szersza akcja, której wyrazem 
była m. in. koferencja min. Delbosa 
z ambasadorem Rzeszy w Paryżu hr. 
Wiltschkem, oraz równoległa konfe- 
rencja tego ostatniego z ministrem 
Bastidem. 

„Journal de Debats', opierając 
się na inspirowanych głosach prasy, 
wyrażą zastrzeżenia, przypominając, 
że już nie raz czyniono Niemcom 
propozycja, które jednak nie dopro- 
wadziły do niczego. Gdyby jeszcze 
tego rodzajw pertraktacie zakończyć 
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›° Gorqczkowe prace fortyfikacyjne 

  

№ Szwajcarii 
PARYŻ. Od dłuższego czasu pra- 

sa francuska podaje alarmujące wia- 
!domości na temat zbrojeń niemiec- 
kich w trójkącie, jalki tworzy granica 
francusko - n'emiecka - szwajcarska 

| w pobliżu Bazylei. 
Nadzwyczajny korespondent „In- 

trasigent“ Boursie podaje dziś sen- 
sacyjne i nowe informacje, donosząc, 
iż w istocie rzeczy od pewnego cza- 
su społeczeństwa szwajcarskie i ko- 
ła polityczne Szwajcarii żyją ciągle 
pod groźbą zbrojeń niemieckich. 
Szwajcarzy czynią gorączkowe przy 
gotowania celem zabezpieczenia 
swego stanu obrony narodowej. 
tych dniach zostały utworzone spe- 
cjalne oddziały, graniczne, rekruto- 

się miały fiaskiem, przyniosłyby one|wane z ochotników rezerwistów i 
w konsekwencji jeszcze w.ększe za-' techników bezrobotnych, ulokowa- 
ostrzenie sytuacji międzynarodowej. ne mniej więcej w promieniu 20 km 

od Zurychu w kierunku Szafuzy. 
Poza tym, jak stwierdza korespon- 
dent, począwszy od 21 grudnia, od- 
działy szwajcarskie, ulokowane 
wzdłuż granicy niemieckiej, przystą- 
piły do gorączkowych prac fortyfi- 
kacyjnych. Wszystkie siły szwaj- 
carskie na tym odcinku zajęte są 
kopaniem okopów i przeprowadze- 
niem umocnień. Naturalnie prace te 
otoczone są ścisłą dyskrecją. . Ko- 
respondent zaznacza, iż według in- 
formacyj, jakie posiada Szwajcaria, 
mimo, że oddziały Reihswehryj sta- 
cjonowane są w Guia lesie, to 

W jest mniej więcej ok. 40 km. od gra- 
nicy szwajcarskiej, jednakże całe 
pogranicze niemieckie jest obsadzo- 
ne doborowymi oddziałami sztur- 
mowymi, kedaójwi od pewnego cza- 
su w stanie pogotowia bojowego. 

  

Pancerniki niemieckie pod Bilbao 
Czerwoni muszą oddać zagrabiony okręt „Palos” 

PARYŻ, 27.12. Agencja Havasa 
donosi z Berlina: W kołach cudzo- 
z'emskich ina przypuszczają, *ż 
niemieckie okręty wojenne otrzyma- 
ły rozkaz udania się w kierunku Bil- 
bao, Powodem tego zarządzenia ma 
być zatrzymanie przez dwa okręty 
r parowca niemieckiego 
„Palos“. 

Ot:'cjalne koła niemieckie, jak za- 
znacza korespondent Havasa, odma- 
wiają wyjaśnień na ten temat „ko- 
niecznych zarządzeń”, które, według 

komunikatu niemieckiego biura in- gając się wwolnienia parowca „Pa- 
iormacyjnego, prize wydane w celu los", 
uwolnienia 

LONDYN, 27.12. Według intor< 
macyj z tutejszych kół politycznych, 
na wody: hiszpańskiei udały się na- 
stępujące okręty wojenne niemiec- 
kie: pancerniki „Deutschland“, „Ad- 
mirał Scherk“, krąžownik „Koeln“ i 
dwie Iotylle torpedowców. 

Przypuszczają, iž okręty te skon- 
centrują się w pobliżu Bilbao, doma- 

  

Huraganowa burza na morzu polskim 
szalała przez dwa dni świąt 

PUCK. 26.12. W dzień wigilijny 
i częściowo pierwsze święto trwała 
na morzu polskim huraganowa bu- 
rza. Wicher dął z północno-zachod- 
niej strony, Siła wiatru dochodziła 
do 10 m. na sekundę. Na wybrzeżu 
na szczęście większych zniszczeń 

nie zanotowano. W głębi Kaszub hu- | 
połamała wiele. raganowa burza 

drzew, uszkodziła dachy domów, 
poprzewracała płoty i pozrywała 
anteny. Nawałnica miała charakter 
przejściowy, gdyż po wichurze na- 
stąpiło rozpogodzenie. 

pogodzenie włosko = angielskie 
Ogłoszenie układu nastąpi wkrótce 

PARYŻ, 27.12. „Paris Soir" donosi 
'z Rzymu, iż angielsko-włoskie gen- 
tlemen-agreement ma zawierać pięć 
punktów: 1) potwierdzenie poszano- 
wania wzajemnych interesów Anglii 
i Włoch na morzu Śródziemnym; 2) 
potwierdzenie poszanowania wolno- 
ści dróg wejściowych i wyjściowych 
z morza Śródziemnego; 3) zobowią- 
zanie utrzymania pokoju wszelkimi 
siłami i we wszelkich okoliczno- 
ściach; 4) wzajemne zobowiązanie 
utrzymania status quo nad morzem 

; Śródziemnym. 
Angielsko - włoskie gentleman- 

agreement ma precyzować, iż oba 
mocarstwa nie mają zamiarów po- 
większenia swego stanu posiadania 
terytorialnego. Że swej strony Wło- 
chy mają stwierdzić, iż nie mają żad- 
nych zamiarów ani co do morza 
Egejskiego, ani co do Jugosławii, ani 
przedewszystkim co do wysp Bale- 
arskich. Punkt piąty ma formułować 
pewne kwestie drażliwe, jak n. p. 
sprawę ewentualnych incydentów na 
morzw Śródziemnym w związku z 
wojną domową w Hiszpanii. 

„Paris Soir" zapowiada opubliko- 
EGZ w! METĘ OE OWO EWY RE ŁAWEK 

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 

STRONNICTWA NARODOWEGO. 

wanie gentleman agreemnt na ponie- 
działek i podkreśla, że Włochy już 
zademonstrowały swoją dobrą wolę, 
odwołując z wysp Balearskich słyn- 
nego hr. Rossi, koło którego zgru- 
powali się Włosi, osiedli na majorce 
i km okazał bardzo czynną pomoc 
gen. Franco w walkach z hiszpań- 
skimi oddziałami rządowymi, które 
próbowały zawładnąć wyspami Ba- 
learskimi. 

Stan zdrowia Ojca św. 
BoA DE OE 27.12. W 

stanie zdrowia Ojca Święt - 
pilo dalsze polepszenie. " 

| PARYŻ, 27.12. Prasa paryska o- 
czekuje, iż w dniu dzisiejszym nadej- 
dc z wybrzeża hiszpańskiego wiado- 
mości io demonstracji tloty niemiec- 
kiej przed portem w Bilbao. Wszyst- 
kue niemal dzienniki zapowiadają. iż 
powtórzy się obecnie taka sama de- 
! monstracja, jaka miała miejsce w po- 
| czątkach konfliktu hiszpańskiego po 
incydencie z okrętem niemieckim 
„Camerun'. Prasa spodziewa się, że 
do tej demonstracji będą użyte okrę- 
ty wojenne niemieckie, znajdujące 
się na wodach hiszpańskich. Jak 
przypomina „Paris Soir*, flota nie- 
miecka na wodach hiszpańskich 
składa się obecnie z dwuch pancer- 
ników „Deutschland“ i „Admira! 

| „Scheer”, z krążownika „Koeln” i 
|dwuch eskadr torpedowców. Więk- 
szość prasy paryskiej wyraża nadzie- 
ję, iż incydent cały zostanie jednak 
zlikwidowany bez dalszych kompli- 
kacyj i że, demonstracji niemiec- 
kiej przed Bilbao, władze miejscowe 
wydadzą  zasekwestrowany okręt 
niemiecki wraz z trzema pasażerami 
i ładunkiem, który, jak donosi prasa 
parsyka z Berlina, nie ma charakte- 
ru materiału wojennego, 

Jednocześnie z tymi informacjami, 
„Le Matin" twierdzi, iż w związku z 
podobnym incydentem h.szpańsko- 
sowieckim, dotyczącym okrętu so- 
wieckiego „Komsomoła”* na wodach 
hiszpańskich, ma przebywać eskadra 
5-ciu łodzi podwodnych sowieckich, 
która uzyskała od rządu walenckie- 
$0 pozwolenie na ustawienie swej 
bazy w jedn z portów, pozostą- 
"wających pod kontrolą hiszpańskich 
wojsk rządowych. ie te mają 
jakoby ekortować stale transporty 
sowieckie na wodach przybrzeżnych 
Hiszpanii i wykonywać ochronę tych 
okrętów przed atakami ze strony 
powstańczych okrętów wojennych. 

  
OD ADMINISTRACJI 

Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM MIEJSCO- 

WYM I ZAMIEJSCOWYM, którzy zalegają z opłatą prenu- 
meraty „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO", będziemy zmuszeni 

BEZWZGLĘDNIE wstrzymać przesyłkę pisma z dniem 1-go 

stycznia 1937 r. — Prenumerata miesięczna wynosi zł. 2 gr. 50. 

 



  

э° 

Sukcesy wojsk gen. Franco w południowej Hiszpanii 

źaciekła bitwa o Madryt 
Komuniści wymordowali 17 tys. „Księży i spalili 20 tys. świątyń 
SALAMANKA, 27.12. Święta Bo- 

żego Narodzenia ną ironcie madryc- 
kim i na odcinku Somo Sierry minę- 
iy zupeinie spokojnie, W. prowincji 
Kordoba natomiast, gdzie dotych- 
czas rozgrywaiy się operacje o dru- 
gorzędnym znaczeniu, wojska pow- 
stańcze wszczęiy działania na wiel-| 
ką skalę. Jak donosi korespondent 
Havasa, kolumny powstańcze, posu- 
wające się wzdłuż drogi Sevilla— 
fńadryt, odepchnęiy wojska rządowe 

ksztaicone w pułki piechoty. 
Wedle ostatnich doniesień, mar- 

ksiści od początku wojny domowej 
mieli zabić 17 tys. osób duchownych 
i zniszczyć 20 tys. kościołów i klasz- 
torów. 

  

GEN. FRANCO NA INSPEKCJL 
| SALAMANKA, 27.12. Generał 
„Franco oūwiedzii w ubiegiy piątek 
„nieoczekiwanie pozycje powstańcze 
„na ironcie Sierra. 

o 30 kilometrów w kierunku Andu-| 
jar. Opór wojsk rządowych, pomimo 
obecności oddziaiów międzynarodo- 
wych, był słaby. Powstańcy zajęli 
Bujalence i liontoro na poiowie dro- 
$i pomiędzy Kordobą a Andujarem. 
Nad caią tą okolicą panują góry Sie- 
ra Morena, stanowiące trudną do 
przebycia zagrodę. Prowincja Ciu- 
dad Reai, w której wojska rządowe 
przygotowują sią do operacji o cha- 
rakierze zaczepnym, jest od północy 
broniona przez góry Toledo, od po- 
łudnia przez wyżyny Sierra Morena. | 
Można się do niej dostać jedynie od 
strony wschodniej. Posuwanie się 
wojsk powstańczych w tym właśnie 
kierunku, stanowi poważne niebez- 
pieczeństwo dla wojsk rządowych. 
Działania wojsk powstańczych na 
tym odcinku, prawdopodobnie wkrót- 
ce pozwolą na uwoluienie garstki 
nacjonalistów, broniących się od 
trzech miesięcy w Santa Maria del 
Cabeza w pobliżu Andujaru. 

"Akcji, prowadzonej w prowincji 
Kordoba, towarzyszy ożywienie dzia- 
łań wojennych w pobliżu Malagi. 

Korespondent Havasa przypusz- 
cza, iż w Andaluzji na wybrzeżach 
śródziemnomorskich  przyogotowują 
się poważne wydarzenia, . 

BOMBARDOWANIE MADRYTU. 

SEWILLA, ż7.i2. Radiostacja po- 
wstańcza donosi, że, po kięsce pod 
Montero, niedobitki oddziału mie- 
dzynarodowego wycoiały się w kie- 
runku Vilia del Rio, gdzie natknęły! 
się na pułk narodowy z Kadyxu i, po 
krótkiej walce, zostały wzięte do 
niewoli. 

Wczoraj wieczorem lotnictwo na- 
rodowe gwałtownie bombardowało 
iront biskajski oraz Madry. W 
dzielnicach Paseo del Prado i Vile- 
gas wybuchiy liczne pożary. Wielkie 
bomby, rzucone na rowy strzeleckie 
przeciwnika, zadając mu ciężkie 
straty. 

ZABILI 17 TYS, DUCHOWNYCH. 
SEWILLA, 27.12. Radiostacja po- 

wstańcza donosi: Opublikowano de- 
kret gen. Franco, zarządzający mo- 
bilizację szeregu roczników. Oddzia- 
ły milicji narodowej zostaną prze- 

Złożenie z urzędu 
prezydenta Kuby 

HAVANA, 24.12. Po 6-godzinnych 
naradach Senat powziął decyzję a 
złożeniu z urzędu prezydenta Go- 
meza. 

HAVANA, 24.12. Decyzja o zło- 
żeniu z urzędu prezydenta Gomeza 
powzięta została przez Senat. 22 gło- 
sami przeciwiko 2. 

Urząd prezydenia republiki ku- 
sk ej przeszedł automatycznie na 

Laredobru, który ma 
złożyć przysięgę w dniu dzisiejszym. 

    
          

  

    
Beroid królewski. zapowiada na uli- 
cach Londynu dzień koronacji króla 

Jerzego VL 

"na tragicznymi napięciami, 

| nastrojach _wigilijnych, 

NOWY ATAK NA MADRYT. 
MADRYT, 27.12. Rada obrony 

Madrytu komunikuje: 50-ty dzień 
obrony Madrytu powstańcy o godz. 

kilku odcinkach irontu, a w szcze- 
gólności w dzielnicy uniwersyteckiej, 

Centrum miasta było bombardo- 
wane przez artylerię. 

miu godzin. 

; ZAŻARTA BILWA W MADRYCIE. 
PARYŻ, 27.12. Havas donosi z 

Madrytu: Wojska powstańcze podję- 
ły z rana gwałtowne natarcie na od- 
cinku Casa del Campo, przy czym 
zdołały siorsować rzekę Manzana- 
res, zagrażając pozycjom wojsk rzą- 
dowych. Ogień rządowej artylerii i 
karabinów maszynowych powstrzy- 
mał natarcie, lecz walka trwała na- 
dal. Podczas wielokrotnych ataków, 
powstańcy ponieśli ciężkie straty, 
lecz artyleria powstańcza, celnie o- 
strzeliwując pozycje rządowe, poczy- 

ców. Wojska rządowe przeszły w 
kilku punktach do przeciwnatarcia, 

POZNAŃ. W dn. 24 b. m. jako w 
Wigilię Bożego Narodzenia wygłosił 
o godz. 18.15 przez radio przemó- 
wienie wigilijne J. E. ks. Kardynał 
Prymas Hlond. 

„Po raz 19-ty zasiada zmartwych- 
wstała Polska do wzegilijnej  wiecze- 
rzy. Tajemnicą wcielonego słowa 
opromiejnia polski dom, odbudowu- 
jąc wiarę i budząc tęsknotę za do- 
rocznym świętem życia, za górnym 
wyzwoleniem ze złego, za chwilą 
duchowej radości, za ulgą w co- 
dziennym trudzie, 

Ale cóż ta? Na opłatek śnieżny 
padają cienie. Światła na choince 
migocą jakby niewidzialną burzą 
nękane. Płynność kolędowego śpie- 
wu mącą pomruki wywrotowe i da- 
lekie wojenne odgłosy. Skąd te wro- 
gie moce, niepokojące świętość cza- 
rowną „nochej ciszy” pod polską 
strzechą?  Szatańska konspiracja 
omotuje ludzkość. Ciemna potęga 
ujarzmia ziemię, miesza ład i życie 
narodów, karząc. czerwoną zarazą 
państwa, rodzinę, szkołę. Źłoczyń- 
cza ręka sieje wojenną pożogę, pali 
kościoły, kruszy pomniki, tępi kul- 
(turę ducha. Na szerokich widnokrę- 
_gach myślowych stacza zawzięty bój 
z gwiazdą betleemską pięcioramien- 
nyj meteor bezbożnictwa, zwiastują- 
cy ludom wszechwładztwo materii i 
zagładę czci bożej. Piekielna intry-- 
ga rozsadza! międzynarodowe współ- | 
życie: Łudzkość; 'zdradliwie * rozbija- | 

rozpada 
„się na wrogie obozy, -szykujące się 
do wzajemnego wytępienia. A na 
'rozgraniczeniu przepadających kul- 
'tur i zwalczających się dyktatur, na 
skrzyżowaniu tarć i zapowiedzi wo- 
jennych, na przecięciu się dróg od 
starego świata do. przyszłych cza- 
sów, stoi na dawnym posterunku a 
z nową misją Polska, Polska młoda 
i prężńa; ale dopiero się urządzają- 
ca, Polska potrzebująca wewnętrzne 
go pokoju i Polska zdecydowana na 
ostateczną obronę swego prawa do 
pokoju na zewnątrz: Ta groza chwili 
współczesnej musiała zaważyć i na 

ale nie po- 
winna niweczyć samego święta ani 
przekreślać jego nadprzyrodzonej i 
rodzimej teologii. 

Spożywajmy w radosnym sku- 
pieniu tradycyjną wieczerzę i nuć- 
my kolędę z wiarą w bóstwo Chry- 
stusa i przeznaczenie Polski. Mimo 
wszystko święćmy wilię, świećmyi ją 
dostojnie, bo to 'nasz wspólny polski 
papa wspólne «credo religijne i 
wspólne patriotyczne wyznanie. 

Obejmując spojrzeniem pełną 

  

4-ej rano zaczęli śwaitowny atak na 

celem odzyskania straconego terenu, 
lecz zostały powitane gęstym ogniem 
karabinów maszynowych i mož- 
dzierzy. 

O godz. 18,30 natarcie powstań- 
„ców miało się załamać, lecz zażarta 
walka spowodowała obustronne cięż- 
kie straty. 
W dniu dzisiejszym odbyła się naj- 

większa bitwa o Madryt. Na połu- 
dniowym odcinku nacierały wojska 
rządowe, na zachodnim zaś — pow- 
stańcy. Kanonada trwała bez przer- 
wy aż do wieczora. 

OBOZY KONCENTRACYJNE 
CZERWONYCH. 

WALENCJA, 27.12: Opublikowa- 

centracyjnych dła osób, skazanych 
jza przestępstwa polityczne. Straż w, (KAP), 

Wojska republikańskie stawiają obozach peinić będą członkowie or- cybikupa tyt. Syrakuz, 
zacięt ór. Bitwa trwa już od 8-, 
Aż ; „wchodzących w sklad irontu ludo-| Warszawie. 

j wego”. 

ganizacyj zawodowych i  partyj, 

Internowani będą uzyci do 

' Zgon prof. Wy 
|  WARSZAWIA, 27.12. Dzisiaj po- 
południu zmarł w. Warszawie na 
skutek ciężkiego zapalenia płuc pro- ; 
fesor warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych jeden z największych 
współczesnych malarzy polskich Le- 
on Wyczółkowski. 

Zažydzenie 
Frzed kilku tygodniami, na sta- 

nowisko trzeciego pisarza hipotecz- 
nego przy Sądzie Okręgowym w 
Radomiu, mianowany został Żyd 
Schaier Boruch. 

‚ Obecnie, na miejsce zmarłego no- 
„tariusza &р. Luboūskiego Jana, mia- 
jnowany został notariuszem Żyd ) 

„Nominacja nowego Nu 

czółkowskiego = 
Zmarły lczył lat 84. 

p. prof. Leon Wyczółkowski 
owany będzie na cmentarzu pa- 

alialnym we Wtelnie pod Bydgosz- 
czą, gdzie ś. p. prof. Wyczółkowski 
posiadał małą posiadłość ziemską. 

notariatów 
Wajzner Josek. | znów spośród 4 
notaruszów w Radomiu jest tylko 
2 Polaków, pp. Fakiewicz Franci- 
szek i Rogulski Władysław, oraz 2 
Żydów gp. Nowachowicz i Wajzner. 
Do niedawna wszystkie stanowiska 
notariuszów w Radomiu obsadzone 
były przez Polaków. 

ncjusza Apostolskiego 

   
5 

| w Polsce 
no dekret o organizacji obozów kon-' 

MIASTO WATYKAŃSKIE. 26 12. 
Ojciec św. zamianował Ar- 

Filipa Cor- 
Nuncjuszem  Apostolssim w 

i 

1 * 
tesi, 

Nowy Nuncjusz Apostolski w Pol- 
do robót przy budowie kanałów, ko- | sce urodził się w r. 1876 na Sycylii, 
lei żelaznych, szos, kanalizacji, stu-. Od roku 1910 mgr. Cortesi zajmuje 
dzien i budynków użyteczności pu- kolejno stanowiska sekrelarza a na- 
blicznej. 

Slubowanie Jasnogórskie 
"stępnie audytora Nuncjatury w Ko- 

lumbii, Argentynie, Brazylii. W r. 
1921 został mianowany Nuncjuszem 
Apostolsk m w Chile, a w 1926-ym 
w Argentynie i Paragwaju, W czerw 
cu 1936 roku Arcybiskup Cortesi zo- 
stał mianowany Nuncjuszem yi Ma- 
drycie, jednak z powodu wojny do- 
niowej w tym kraju nie mógł objąć 
swego stanowiska. 

    

Młodzież pozaszkolna wstępuje w ślady akademików 

Daje się zauważyć bardzo cieka- 
wy a zarazem radosny objaw. Echo 

Górze przyobleka coraz konkretniej- 
sze formy. Świadczą o tym np. re- 

rozpoczęła się pełnia 
czasów i pełnoletność ludzkości. 
Utwierdzimy się w ufności, że tę 
pełnię Polska w sobie ziści i innym 
w realizacji kultury chrześcijańskiej 
apostołować będzie, 

Składając sobie życzenia świą- 
teczne, zastanówmy się nad udzia- 
łem Boga w polskich dziejach. Win- 
szując otoczeniu szczęścia, pamiętaj- 
my o losach i pomyślności Polski. 
Ślubujmy służyć Ojczyźnie, jej chwa 
le i duchowi, aby była państwem o 
swoistej postawie, wyzwolonym z 
dawnych i dzisiejszych błędów, o- 
czyszczonym z nalotów materializ- 
mu, wyleczonym z pozytywistycz- 
nego ateizmu i kawiarnianej niewia- 
ry, odcinającym się bezwzględnie od 
bolszew.ckiego bezbożnictwa i wol- 
nomulairskićj walki z kościołem. Pol- 
ska z wizji wigilijnej — to Polska 
wielka potęgą zbrojną i ekonomicz- 
nym cobrobyjtem „sprawiedliwa i o- 
bywaielska w swych ustrojach i czy 
nach, mocarna duchem i czcigodna 
zasadami i praktyką etyczną. Polska 
z wizji wigilijnej — to Polska rozu- 
miejąca swe chrześcijańskie powo- 

Chrystusem 

  

м 

Jakby 

zolucje, powzięte przez organizacje 
młodzieży pozaszkolnej na terenie 

niia spustoszenie w szeregach obroń- ślubowania akademickiego na Jasnej diecezji włocławskiej. I tak np. kon- 
ferencja instruktorska we Włocław- 
ku w dn. 4 listopada br. uchwaliła, 

  

przemówienie J. E. ks. Kardynała Hiendo 
w Wigilię Bożego Narodzenia 

łanie, wpatrzona w boże zamiary w 
swych dziejach. Świetlane jutro Pol- 
ski z wizji wigilijnej, to triumf i bło- 
gosławieństwo odwiecznej w naro- 
dzie idei Chrystusowej oraz prze- 
wodnictwio w odbudowywan'u kul- 
tury odradzającego się z gruzów 
świata. 

W tym duchu składam świątecz- 
ne i noworoczne życzenia pryma- 
sowskie Polsce w pracy i chwale, a 
dostojnie uosobionej w Rzeczypo- 
spolitej. Składam serdeczne życze- 
nią Polsce w cierpieniu i tęsknocie, ; 
Polsce: odciętej od państwa siupami | 
granicznymi. Składam czułe życze- 
nia Polsce w rozsypce . i pielgrzym- 
stwie, a żyjącej za górami i morzami 
w m lionach rodaków, których daw- 
ne i nowsze fale wychodźcze uniosły 
w obce kraje. Niech tej olbrzymiej, | 
szlachetnej rodzinie, skupionej pod 
godłem Orła Białego Bóg błogostawi 
i niech ją wiedzie gościńcam. praw- 
dy, wielkości i szczęścia, aby po- 
przez wieki z chlubą i godnością 
spełniała swe posłannictwo „w do- 
brych radach, w dóbrym bycie”, 

że wszystkie okręgi K.S.M.M. i Ž. 
diecezji włocławskiej zorganizują w 
niedzielę 23 maia 1937 r. pielgrzymki 
do miejsc, słynących z cudów za 
wstawiennictwem M.Boskiej, Uczest- 
nicy pielgrzymek złożą ślubowanie, 
opracowane na wzorze ślubowan'a 
akademickiego oraz 
clbrazach Matki Boskiej wota, ufun- 
dowane przez młodzież, oddając sie- 
kie i swoje okręgi pod opiekę N,M.P. 

Mlodzież K.S$.M.M. powiatu ko- 
nińsk/ego, zebrana w dn. 26 listopa- 
da b. r. na kursie społecznym w Ko- 
ninie, doceniając wielkie znaczenie 
ślubowania akademików na Jasnej 
Górze w dn. 24 maja b. r., postano- 
wiła rozszerzać w swoim otoczeniu . 
hasła, podjęte przez akademików. 

Taką samą rezolucję uchwalił w 
dniu 29 ub. m. zjazd okręgowy K.S. . 
M.M. w Kaliszu, który nadto posta- 
nowił zorganizować w rocznicę ślu- 
bowania jasnogórskiego, pielgrzymkę 
młodzieży: katolickiej z pow. kalis- 
kiego do Turska, aby w obliczu M,.B. 
Turskiej złożyć przyrzeczenia, które 
będą wyrazem solidaryzowania się 

| młodzieży pozaszkolnej z młodzieżą 
akademicką w: szerzeniu idei i ha- 
słem, dla spotęgowania życia religij- 
nego wśród szerokich rzesz społe- 
czeństwa. 

Rezolucje te mają wzruszającą 
wymowę. A gdyby tak wszystka 
młodzież pozaszkolna poszła śladem 
młodzieży, okręgów włocławskiego, 
konińskiego i kaliskiego, co za po- 
tężna byłaby manifestacja religijna | 
w rocznicę ślubowania akademic-- 
k'ego? (Kap.) 

  

"nie było kryzysu 
Święta we Francji były ożywione 

PARYŻ. 26.12. Tegoroczne świę- 
ta Bożego Narodzenia zaznaczyły 
się w Paryżu i na prowincji zupełnie 
nieoczekiwanym  ożywieniem. Już 
na kilka dni przed świętami w Pary- 
żu notowano duże obroty w skle- 
pach i wielkich magazynach oraz 
duży napływ turystów. Przemysł ho- 
telowy zarówno na Riwierze jak i 
w górach ma znowu złote czasy pro- 
sperity. Dworce paryskie w przed- 
dzień Wigilii, w samą Wigilię 
równ eż i w pierwszy dzień świąt, 
były, zupełnie zablokowane przez 
tłumy odjeżdżających, 

W. nocy: z 24:g0 na 25-ty b. m. na 
polach  Elizejskich jak również na 
Wielkich Bulwarach Paryża,  pano- 
wał tak ożywiony ruch. automobilo- 
wy i pieszy, jak normalnie w połu- 
dnie w. zwykły dzień niedzielny. Ve- 
atry paryskie, kabarety i music-hal- 
le osiągnęły ogromne obroty, nie 
spotykane od kilku lat: Optymis: 
tłumaczą to, jako ożywienie, wywo- 
łane dewaluacją i jako pierwszą 
znalkę wyjścia z okresu kryzysu, za 
powiadając lepsze. czasy, które je- 
szcze bardziej winna utwierdzić pa- 
ryskai wystawa międzynarodowa. 

r. jak 

  prostoty: i. prawdy” scenę bożego 
dziecięcia w szopce, odnówmy wi. 
duszy zasadnicze wierzenie, że z! 

Pesymiści „twierdzą natomiast, 12 
jest to dowodem widocznej ucieczki 
od pieniądza, spowodowanej zarów- 

  

   

  

gżlką sytuacją międzynarodową, 
1em ciągle grożącej wojny, jak 

niepewnością warunków 

społecznych i finansowych, w jakiej 
żyją od pewnego czasu sfery posia- 
dające. 

    
Nactępczyni tronu holenderskiego, ks. Julianna ze swym narzeczonym ks. Bernardem 

w ratuszu w Hadze, 

K.S.M.M. 

zawieszą na 

 



—————   

Brecz 2 komunizującym „Błomykiem | | 
Odgłosy spowodowane antyreligijnymi występami Z. N. P. 

Podczas walnego zebrania z te- 
reńu N. Wiłejki wszystkich oddzia- 
łów Akcji Kat. w dn. 20.XII b. r. po 
wszechstronnym omówieniu działal- 
ności Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, na żądanie jednogłośne o- 
becnych w wypełnionej 
Katolickiego wyniesiono  rezolucje 
treści następującej: i 

sali Domw Grudziądzu, Lidzie, Grodnie, 

1. Potępiamy  gorszące, prowo- 
kacyjne wystąpienie Z. N. P. szylka- 
nujące religię katolicką i duchowień 
stwo podkopujące podstawy wycho- 
wania religijnego młodzieży kato- 
lickiej. (Popisy w Kielcach, Sierpcu, 

Świę- 
cianach i t. d.). 

2. Bojkotować będziemy o do- 

  

Kronika wilenska 
Z MIASTA. 

— Wizytacja Arcypasterza przy- 
tulku dla nieuleczalnie chorych, 
Wczoraj o godz. 11 z rana J. E. ks, 
Arcybiskup - Metropolita Romuald 
Jałbrzykowski udał się do przytułku 
dla nieuleczalnie chorych, mieszczą- 
cego się w domu przy: ul. Wiwulskie- 
go, gdzie zwizytował przytułek i 
przełamał się z chorymi opłatkiem, 
wygłaszając przy tym _ okoliczno- 
ściowe przemówienie. (m) 

— Zakończenie kursu LOPP dla 
dozorców domowych. Chrześcijański 
Związek Zawodowy Dozorcow Do-| 
mowych w: Wilnie zorganizował dwu- 
miesięczny kurs LOPP dia dozorców ; 
m. Wilna. Kursu wysłuchało z górą | 
150 słuchaczy, którzy zapoznali się zi 

podstawowymi wiadomościami z za- 
kresu gazownictwa, ratownictwa 1 
niesienia pomocy ofiarom gazów. (h) 

— Protokuły karne za: handel w 
święto. W okresie świąt i dnia wczo- 
rajszego organa P. P. sporządzły: 
około 25 protokułów karnych za 
uprawianie zakazanego handlu bądź 
to w sklepach spożywczych, galan- 
teryjnych, piwiarniach itp. Gros pro- 
tokułów sporządzono w dzielnicy 
żydowskiej. (h) 

HANDEL I PRZEMYSŁ, 
— [nwalidzi domagają się wyższej 

prowizji za sprzedaż wyrobów tyto- 
niowych. Związek Inwalidów wojen- 
sych zwrócił się do władz central- 
nych z memoriałem w sprawie prze- 
prowadzenia rewizji systemu sprze-, 
daży wyrobów tytoniowych, zredu- 
kowania i ograniczeńia punktów 
sprzedaży tych wyrobów oraz przy- 
znanie wyższej prowizji od sprzeda- ' 
wanych papierosów i tytoniu. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Ogolocony z ubrania i gotówki. Do 

mieszkania Bol. Jakutowicza (Bakszta 18) 

dostali się złodzieje, którzy splądrowali 
mieszkanie, zabierając ubranie i kilkanaś- 
cie złotych gotówką. (h) t 

— Włamywacz estoński w potrzasku. 

Na skutek listów gończych, policja aresz- 

towała 34-letniego włamywacza Józefa Szu- 
kiela, przybyłego nielegalnie z Estonii. Szu- 
kiel jest poszlakowany o włamanie do do- 

mu bankowego i kilka kradzieży hotelo- 
wych na terenie Estonii i Polski, Włamy- 

wacz zostanie wydany policji estońskiej. (h) 

— Pobity przez pijaków. Na ul. Sołtań- 
skiej znaleziono nieprzytomnego włościani- 

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

Literatura na warsztat 
(ciąg dalszy) 

Nałeżało tedy rzecz głębiej ująć 
i wyjaśnić. Toć żyjemy w społeczeń- 
stwiei chrześcijańskiem i jeśli które- 
kolwiek poglądy mamy przyjmować 
za normę, bez komentarzy, jako nie- 
wymagające omówienia i zrozumiałe 
same przez się, to tylko chrzešci- 
jańskie, czyli t. zw. realizm katoli-| 
cki, który za rzeczywistość naj- | 
istotniejszą, za Ens realissimum we | 
waża Boga. Wszakże za Solista Pla- | 
tona, który poczytuje za rzeczywi- 
stość t. zw. ideje, stworzone przez 
Boga i mające życie i ruch, ducho- 
wość i rozum, siłę i zdolność działa- 
nia, idzie n. p. święty Paweł, który 
twierdzi, że „ex invisilibus visibilia 
lierent“ (Ad Hebr. XL 3, ad Rom. 
1520: 

Zupełnie podobnie ujmuje spra- 
wę najbardziej katolicki z polskich 
pisarzy, Norwid, sdy w Ruinach pi- 
sze: 

Mnie ci więcej drożei, co w: rze- 
czach potocznych 

Trzeźwi będąc są przecież ! 
w wieczne zachwyceni, 

Treść niewidzialną z o- 
nych zgadując widocz-, 

nych. 
I niech nikt nie wmówi chrześcija- 

ninowi, żę świat duchowy jest nie- 
rzeczywisty. „Czyli nas już umarłe 
macie za stracone?” j 

Zresztą wystarczy sięgnąć do 
psychologji (mam n. p. pod ręką pra- na polega na konsekwencji we- babkę?"; „za dużo srok trzyma się marzy o historji literatury, 

by zrozumieć, iż wnętrznej dzieła, na wierności au-| za ogon” it. p. ce Ebbinghausa), 
pojęcie: rzeczywistość, bez ściślej- 

'pocznie gościnne 

,użyte przez 
definicjach, należało dokładnie spre 

na Rynkiewicza ze wsi Leśniki pod Wilnem. 
Jak się okazało, na Rynkiewicza napadło 

kilku pijaków, którzy go poturbowali do 

utraty przytomności. Poszkodowanego skie- 
rowano do szpitala. (h) 

— Postrzelony koło radiostacji. Wczo- 

raj raro koło radiostacji na Lipowece zna- 
leziono mieszkańca wsi Judziszki J. Kacz- 

kowskiego z raną postrzałową w głowie. 

Nieprzytomnego włościanina wezwane po- 

gotowie ratunkowe przewiozło do szpitala 

żydowskiego. Policja ustała sprawców po- 
strzelnia. (h) 

WYPADKI: 
— Zatruł się alkoholem, 29-letni а- 

cław Masiukamiec (Połocka 4), skutkiem 

nadmierńego użycia alkoholu, zatruł się. 
Masiulanisowi pierwszej pomocy lekarskiej 
udzielił lekarz wojskowy. (h) 

— Pogryziona przeż psa W.Postojów= 

na (Szkaplerna 20), przechodząc ulicą, na- 

padnięta została przez psa, który dotkliwie 

ją pogryzł. W obawie niebezpieczeństwa, 

Postojównie zaszczepiono surowicę przeciw 

wściekliźnie. (h) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na. Pohulance. Dzisiaj 

o godz. 8.15 w. po cenach propagandowych, 

powtórzenie komedii „Tempo 120" w pełni 

humoru i żywiołowego tempa w wykonaniu 

premierowej obsady zespołu. е 

— Jutro wieczorem wraca na afisz ko- 

media J. Anouilha „Był sobie więzień” в 

dyr. Szpakiewiczem odtwórcą tytułowej 

roli. 

— Zakończenie starego i rozpoczęcie 
Nowego Roku odbędzie się pod hasłem we- 

sołości, wystawieniem nadzwyczaj miłej, 

dowcipnej i wesołej muzycznej komedii 

„Maika” L. Verneuil'a, z muzyką Ralfa Er-* 

vina z pp. Górską i Szczawińskim w głów- 

nych rolach, w reżyserii Wacława Ścibora, 

w opracowaniu muzycznem Mieczysława 

Kochanowskiego. 

— Nuna Młodziejowska - Szczurkiewi- 

Gżowa, świetha aktorka scen polskich, roz- 

występy w pierwszych 

dniach stycznia w swej kapitalnej kreacji 

prof. Wimmer, w sztuce W. Fodora „Ma- 

tura”, którą grała dziesiątki razy z rzędu w 

pelni największego sukcesu w Teatrze No- 

Wileńskie organizacje ro 
2 Р „ rozważają obecnie sprawę połącze- 
PAD 2 nia się w jedną organizację o znacz- 
czasopismo dla szkół „Płomyk” nie zwiększonym zasięgu dziatalno- 

APT E Е ści. Wi zasadzie i Stowarzyszenie 
Drzewieckiego  (Mandelbauma) Žž Kupców i Przemysłowców Chrześci- dagowanym przy współprac + OR ь 1 
nej ze swych wystąpień Wan | Ma ia va pot koce 

silewskiej. Nie dopuszczać, by pol- 7Š a R DL abi 
skie i katolickie dzieci zatruwały "RP Maja echiiczną У 
się jadem komunistycznym. organizacyj ustalają techniczną stro- 

3. Wzywamy rodziców i całe spo- 
łeczeństwi. katolickie do  najtro- 
skliwszej czujności, by w szkole poł- 
skiej panowało nastawienie kato- 
lickie, religijne, a menerzy związko- Wczoraj w. godzinach popolu- 
wi nie nadawali w wychowaniu mło- wiych wystrzałem z rewolweru ode- 
dzieży kierunku wrogiego religii brał sobie życie właściciel kawiarni 
katolicikiej, szkodliwego narodowi i „Narocz“, P.otr Brzeziński (Mickie- 
państwu. wicza 11). Powodem samobójstwa, 

4. Mając wreszcie głębokie prze- jak ustaliło pierwiastkowe docho- 

świadczenie, że znaczna w.ększość dzenie, były ciężkie warunki mate- 
członków Z. N.P. jest = 
patriotyczna — wzywamy ją, by ze 
względów  oportunistyėžnych nie 
szła na pasku mafji komunizującej, 
a mimowolnie nie popierała wrogów, 
kościoła i ojczyzny swoiej i szeregi 
tej skompromitowanej organizacji ' 
opuściła. 

Ostatnio  wileńska Izba Rze- 
mieślnicza nawiązała kontakt z 

' Amglią i otrzymała z tamtąd próbne 
zamówienie na wyroby drzewne, 
Iktóre wykonano ku pełnemu zado- 
woleniu odbiorców. Poważną prze- 
szkodą do a ROWY na A 

kę dostawę tych wyrobów stanowi 
BOKSERZY ŁOTEWSCY rai odpowiedniej taryty kolejowej 

W. WILNIE. za przewóz tego rodzaju przesyłek 
Wezorajszy występ bokserski dru- do portów dla eksportu. 

żyny, łotdwskiej L. A. S. w meczu ze yrekcja Kolejowa w Wilnie, w 
Śmigłym, zakończył się wysokim zrozumieniu doniosłości dła Wileń- 

Sport. 

zwycięstwem gości w stosunku 14:2. szczyzny eksportu wyrobów drzew-, 
Wiiln anie wystąpili bez Wojtkie- nych pragnąc umożliwić jej skutecz- 

wicza i Norwicza. Pierwszego zastą- ną konkurencję z obcymi rynkami 

pił Mazulis, drugiemu zaś — oddano wystąpiła do Ministerstwa Komuni- 
dwa puńkty bez walki. kacji z wnioskiem o obn żenie opłat 

Goście zaprezentowali się dobrze. przewozowych dla tych wyrobów 
Jest to zespół dobry technicznie i eksportowanych do Anglii. 
taktycznie. Dla drużyny wileńskiej sterstwo' Komunikacji 
jedyne dwa punkty zdobył Nowicki. 

j wileńskiego 

Kupiectwo chrześcijańskie łączy się 
pod wspólnym sztandarem 

nę e się. 
finalizowania prac należy się 

spodziewać w końcu przyszłego mie- 
siąca lub w początku lutego. 

Po połączeniu, nowa organizacia 
dz 'ałałalby; w 4 województwach Ziem 
Północno-Wschodnich, łącząc i orga- 
nizując tamtejsze kupiectwo chrze- 
ścijańskie. (m) 

Właściciel kawiarni „Narocz * 
popełnił samobójstwo 

rialne denata oraz silny rozstrój ner- 
wowy. 

Zwłoki zabezpieczono do dyspo- 
zycji władz sądowych.  Tragicznie 
zmarły pozostawił żonę i dorosłą 
córkę. (h) 

Wielkie ulgi dla wileńskiego 
przemysłu 

się do wniosków Dyrekcji k. p. w 
Wilnie wprowadzło z dniem 21 
grudnia 1936 r. nową, specjainą dla 
tych wyrobów tarylę pi-15, dla sta- 
cji Wilno i Woropajewo, której staw 
Iki w porównaniu z dawniej obowią- 
zującytmi, obniżono o 33 proc. przy 
przesyłkach do 15 tonn, o 41 proc. 
do 10 tonn i o 47 proc. do 5 tonn. 

W. ten sposób, ważny postulat 
przemysłu ludowego, 

tokarskiego i stolarskiego został cał 
ikowicie uwzględniony. Przyczyni się 
to niewątpliwie wybitnie do podnie- 
sienia się tego przemysłu a zarazem 
do ożywienia życia gospodarczego 
Wileńszczyzny. Wszelkich szczegó- 
towych informacyj udzielają wszyst- 
kie ekspedycje towarowe D.O.K.P. 

Mini- | w Wilnie. 
przychylając 

POCIĄG POPULARNY wiixo_ Nadzór nad obroną rybołówstwa 
ZAKOPANE. j. Wojewoda wileński wydał zarzą- 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- dzenie do wszystkich starostów woj. 
stwowych w W:lnie zawiadamia, iż wileńskiego w sprawie wzmocnienia 

pociąg popularny z Wilna do Zako- nadzoru nad ochroną rybołówstwa. 
panego odejdzie z Wilna nie 2-$go. Mocą ustawy o rybołówstwie 
stycznia 1937 r., lecz 9-go stycz-  (DURP nr. 35 poz. 357 z 1932 r.) or- 
DNA os: ach $ana administracji państwowej po- 

Opłaty pozostają niezmienione. ; wołane zostały do stworzenia 2 
Zapisy i informacje w Orbisie. łóstwu jak najpomyślniejszych wa- 

d ików rozwoju. Starania władz 
ści wy wnicz. administracyjnych na terenie woj. 

Nowo я а е wileńskiego są tym bardziej troskli- 
Zane Grey. Grzmiąca Góra. Czer-| wię czyn.one, iż wobec b. znacznej 

wone Książki M, Arcta. Tłum. J. Sujkow- ilości wód otwartych, położonych w 

ska. W barwnej obwolucie L. Jagodziń- wiojewództwie, pr one na nich 
skiego. 268 stron. Wydawnictwo M. Arcta, | rybołówstwo stanowi dość poważną 
Warszawa, 1937. Cena w brosz. zł. 4.50, gałąź wytwórczości tej ziemi, a po- 

w opr. zł, 6.50. nadto znajduje się w stadium  orga*   wym w Poznaniu, 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dziś o g. 

815 w. op. P. Abrahama „Przygoda w 
Grand Hotelu“. W rolach gtownych Z. Lu- 
biczówna, M. Martówna i M. Wawrzkie- 
wicz. 

szego określenia, to pusty, nic nie 
tłumaczący, dźwięk. 

Podobnie i inne terminy, użyte 
przez Kridla w powyższej definicji, 
'podlegają conajmniej dyskusji. Co to 
jest rzeczywistość objektywna? 
Czy mamy tu stanąć na stanowisku 
sensualizmu? Przecież objektywizm 
panuje jedynie w sferze abstrakcji, 
zaś wszystkie doznania zmysło- 
we są z konieczności subjektywne, 
jak o tem czytamy na pierwszych 
kartach podręcznika psychologii. A 
prawda? Czy, poza sferą religji, 
istn'eje ona inaczej, jak w przybli- 
żeniu, a peu prės, jako Annaherungs- 
werte? Zresztą prawda jest postu- 
latem nietylko logiki czy metafizyki, 
ale też moralności. „Szeregiem czy- 
nów postępujemy ku prawdzie”, mó- 
wi Mickiewicz. 

Tak więc wszystkie te pojęcia, 
Kridla w powyższych 

cyzować. Że tego autor nie uczynił, 
czytelnik myśl jego z wielkim do- 
piero mozołem odwija ze: strzępów 
wyrażów. 

Tembardziej, że tuż potem spo-| 
tykamy się znowu z terminami 
prawdy i rzeczywistości 
(52), ale już w innym sensie .„Prze- 
cież i dzieło literackie ma swoją 
rawdę i swoją  rzeczywistość”., 

Barda ta, prawda artystycz- 

tora względem swej wizji i zarysu 

  

3 

ię 

.b) badania literackie w sen- 

Tom Gill. Wąwóz Śmietci. Czer- nizacji i urządzenia swych gospo- 
wone Książki M. Arcta. Tłum, J. Sujkow- darstw. Jednym ze środków tych 
ska. W, barwnej obwolucie L. Jagodziń- starań systematyczne zwalczanie 
skiego. 266 stron. Wydawnictwo M. Arcta, przekroczeń przepisów normujących 
Warszawa, 1937, Cena w brosz. zł. 4.50, sposób wykonywania rybołówstwa. 
w opr. zł. 6.50. ' Za wykrywanie przestępstw u- 

  

dzieła, gdy „każdy jego element literatury, tę „jeszcze dużą żywot- 
osobne i wszystkie razem odgrywa- |ność ujawniającą staruszkę”, (72). 
ją swoją właściwą rolę w tworzeniu | Wydaje mi się jednak, że nie tyle 
świata fikcyjnego” (53). względy merytoryczne rządzą tu 

Najważniejszym z tych elemen-| Kridlem, ile poprostu 
tów jest słowo. Winno ono w u-jgdyż, jak wiemy, nie wyłkl 
tworze literackim służyć ogólnym 
celom 
sobie przez twórcę. Wtedy wywołu- się jeszcze nie wyczerpała. 
je ono wrażenie prawdy artystycz-| W metodyce omawia Kridl dwie 
nej i przekonywa czytelnika czy | metody: badań literackich. ldąc za 
słuchacza. A oto przecież chodzi.! | Łempickim mianuje je poieto-cen- 

Dalszemi elementami poezji są:|tryczną i ergocentryczną (od grec- 
konstrukcja, czyli kompozycja, kich wyrazów: poietes — poeta, i 
struktura, wreszcie składniki dru- er$on — dzieło), Otóż niesłusznie 
gorzędne, jak temat, fabuła, motywy (nawet i niezupełnie logicznie) na- 
Płd „zyjwa on pierwszą metodę poza-lite- 

Tutaj wyrazić trzeba żal, iż au- racką; wszakże należałoby położyć 
tor niemał zupełnie nie ilustruje tylko nacisk na drugą połowę wyra- 
swych tez przykładami. Jakby to zu (poieto-centryczna) a wte- 
ożywiło suchy wykład i przekony- dy by się stało jasne, że przez po- 
wało czyteln'ka! Po wydobyciw tych stawienie oscbowości (ne žiai 
elementów koniecznych w każdem poety w centrum badań, bynajmniej 
dziele literackiem, Kridl przystępu- jeszcze: się nie grzebie jego dzieł, 
je do rozbioru istoty i zakresu nauki podkreśla się tylko ich całość, 
u literaturze. Dzieli się ona na: a) charakteryzując ją jakby jedno dzie- 
teorję -literatury czyli poetykę, ło. ! 

I tu Kričl užywa przykladu wyso- 
sie właściwym, oraz c) teorję badań ce niefortunnego, mającego rzeko- 
literackich, czyli metodykę. Po- mo dyskwałif kować tę metodę. In- 
wołując się na Zygmunta Łempiekie- synuuje on mianowicie badaczom li- 
go, autor stawia postulaty badań teratury, że utożsamiają postaci 
takich, jak np. przemiany stylów, poetyckie z autorami, i cytuje 
ich historję, opis porównawczy, kla- wręcz niemądre słowa Piwińskiego: 

„syfikację. Po przejściu dłr badań li- „kto chce naprawdę zrozumieć i od- 
terackich Sensu stricto, autor się czuć IV część Dziadów, musi za- 
wdaje w polemikę z innemi pogląda- pomnieć zupełnie o Mickiewiczu i o 
mi, i jest tu szczególnie we własnym Maryli" (109). 
żywiole, co się ujawnia w ożywieniu ak, znaliśmy już takich, co 
stylu. Spotykamy tu np. takie zwro- twierdzili, że aby zrozumieć praw- 
ty jak: „co tu obwijaė w bawełnę?'; dy nadzmysłowe, trzeba sobie oczy 
„pocóż więc grać dalej w ciuciu- wyłupić. Wiemy, że dziś taki = 

gdzieby 
nie było nazwisk. Jakażby to była 

Szczególnie atakuje on Historję uciecha dla tego rodzaju formali-, 

stawy o rybołówstwie wojewoda wi- 
leński wprowadził nagrody dla fun- 
Ikcjonariuszów policjj państwowej i 
dozoru rybackiego. 

Nieudany chrzest 
baptystów 

W! okresie Świąt Bożego Naro- 
dzenia, sekta baptystów zdwoila 
na wśród ludności wiejskiej. 
„Czołówka'* sekciarzy w ciągu świąt 
intensywną alkcję prowadziła w pow. 
trockim i gminie orańskiej. 
W gminie orańskiej sekciarze zdo- 

łali pozyskać dla sekty kiiku wło- 
ścian, którzy! mieli przyjąć chrzest 
w rzece Mereczance. Podczas chrztu 
grupa kobiet zakłóciła uroczystość, 
gdyż usiłowała potopić sekciarzy- 
chrzcicieli, 

Dwaj sekciarze Witold Staūko i 
Józef Kanal omalże nie utonęli. Nie-   

przekora, 
ucza on, 

przecież ogromnego znaczenia tej; 
artystycznym, postawionym! staruszki”, której rola bynajmniej ' 

|rackim (slowa ze str. 19, cytowane 

przytomnych rybacy wyłowili w od- 
ległości 20 m od miejsca chrztu. 

  

stów, gdyby o wszystkich autorach 
wiedzieli tyle tylko, co o takim 
Szekspirze! Ale dobrze, iż przeciw 
tym wszystkim prymitywistom staje 
prof, Manfred Kridl i stwierdza, że 
barbarzyństwem jest lekceważenie 
tego wszystkiego, co nam ułat- 
wia poruszanie się na terenie lite- 

już powyżej). 
Prawda, że „nie: mamy żadnych 

pewnych dróg dotarcia do au- 
tentycznych przeżyć autora"; praw- 
da, iż nigdy „nie wiemy dokład- 
nie, co z jego przeżyć osobistych 
weszło, a co nie weszło do dzieła” 
(103). Ale czyż z tego, że drogi po- 
znania nie są pewne i że zrazu nie 
znamy tych wzajemnych związków 
między autorem a dziełem do- 
kładnie, ma wynikać, że wogóle 
tej pracy przedsiębrać nie należy? 
Najparadniejsze, že wpadlszy nara- 
żie w ferwor polemiczny, autor się 
204 niebawem wycofuje, niezupełnie 
ibodaj zdając z tego sobie sprawę. 

Oto na str. 105 czytamy: 
„Nikt nie neguje związków po- 

między autorem a dziełem. Stw'er- 
dza się tylko, że te związki... są 
niemożliwe do ustalenia. Po- 
nieważ jednak niewątpliwie istnieją, 
można się pokusić o nakreślenie 
ich ogólnego charakateru'. I tu da- 
le, bardzo słusznie, krytyk precy- 
zuje rozmaitość wypadków w tej 
dziedzinie. Ale czyż czytelnika nie 
oszałamiają tamte dwa zdania, na- 
stępujące bezpośrednio jedno po 
drugiem: „Związki te są niemożliwe 
do ustalenia”, oraz „można się 
pokusić o ich nakreślenie''? 

(Dok. n.) | 
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CASINO | 
Nie było i nie będzie takiej obsady: 

Jeannette 

osie FLIP i FLAP 
„KOCHANA RODZINKA* 

Jutro 

szym m 

(LARK GABLE 

romie. d jonu, 
konflikt erotyczny. r“ A I 

еёх 
czniej” 

ie świata 

i Spen 

SAN FRANCISC 
4 i 

| 
| ka; 11,57 Sygnal czasų i hejnal; 12.03 Kon- 

j cert; 12.40 Dziennik południowy; 12.50 W 

|rodzinie i gromadzie, pog.; 13.00 Muzyka 

NE mwzć 

cer Tracy w jednym 

kapitalnym filmie reż. VAN DYKE 
  

Dziś nieodwołalnie ostatni dziei ME 

TAJNA BRYGADA qfy; 
Następny program; 
monumentalny 
film po ski 
Reż. Józefa Lejtesa 

Barbara 

  

Radziwiłłówna." 
W roli tytułowej 

SMOSARSKA 
W roll króla Zyg. Augusta 

W. ZACHAREWICZ 
  

  

ŁPoraz pierwszy w Witniel 
Potężny dramat z życia przedwojennej Rosji 

  

W roli głównej najznakomitszy aktor doby obecnej HANS ALBERS. 
Moskwa! Hułaszcze życiel Miłość! Zemste! Zbrodnia! 

Nad program atrakcje, 
— ————— 

(JAN FRLI 
WIELKA 11, tel. 19-69 WILNO — 6-TO JAŃSKA 6 („JAWUSZEK”) 

poleca: 

Praktyczne podarki na Święta 
ł męską. Trykotaże, Bluzki, 

  

nawzre krawaty, 
4 gospodarcze. PO CENACH WY. 

  

„Hotel Savoy 217“ 
Niezasłużona kara. 

CZKA 

damską ы мак 
zrob demas, Peteno Sapa. Pozoski kawki. eko 

SZ wir 
Nasz następny program: 

Oskarżona 

Ostatnie dwa dni 

RNA RZEKA 
W rol. gł, DOLORES 
DEL RIO i FAIRBANKS 

| Polskie Radio Wilno 
| Poniedziałek, dnia 28 grudnia. 

6.30 Kolęda; Gimnastyka; Muzyka z 

płyt; Dziennik poranny; Informacje. Muzy« 

| popularna; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 

j1515 Orbis mówi; 15.18 Koncert reklamo- 
wy: 15.25 Życie kulturalne miasta i pro 

| wincji; 15,30 Codz. odc. prozy; 15.40 L. van 
Beethoven (płyty); 15,45 Audycja życzeń 

dla dzieci; 16.15 Gwara w literaturze pol- 
skiej, odczyt; 16.30 Koncert zespołu H. 

Adamskiej Grossmanowej; 17.00 Co Polska 

wniosła do kultury? odczyt; 17.15 Koncert 

solistów; 17.50 Historia zegara, pog.; 18.00 

Pogadanka aktualna; 18.10 Wiadom. eport.; 
18.20 Polski Czerwony Krzyż w Turmon- 

tach, pog.; 18,30 Koncert dla młodzieży; 
18.50 Jakim warunkom muszą odpowiadać 

nasze bekony, pog., 19.00 Audycja strze- 

łecka; 19.30 Muzyka lekka; 20.25 Płyty; 
  

HELIOS | 
Adolf 

! w brawurowej ko- 
medii muzvcznej 

  

Ostatnie 
, dni 

SZ a g w i a Z d k a EMERYT, 294049000900000000092 

Wielki, świąteczny, arcywesoły program z udziałem: Ireny Różyńskiej, Rostańskiej, |bezdzietne _ małżeń-, KUPNO | 

° Вонам, Majskiego, Baletu Ostrowskiego, Szpakowskiego oraz światowej |stwo, szuka zajęcia i SPRZEDAŻ 

atrakcji żonglera Fr. Froniego. Świetna oprawa dekoracyjna. Wiele wspaniałych nie- |jako pomocnik właś- 06000: 000110 00%00% 

| podzianek świątecznych. Satyra aktualna. Anons. Najweselsze w Wilnie powitanie |ciciela lub admini-| 
! N. Roku 1937 „Wesoły stratora. Znajomość u- 

DYMSZA 
30 KARATÓW SZCZĘŚCIA 

Dziś wielka premiera p, ti 

Sylwestes w „Nowościach”. 
  

Dia Pań, Panów I dzieci 

spacerowe, balowe, 

Ceny niskie. 

     

    

ZAMKOWA 9 

Solidna neprawa. 

gwarant. OBUWIE | 

Kalosze, wojłoki, śniegowce tyt erai 
  

Poleca zegarki szwajcarskich fabryk wyregulowane z gwarancją. 

Wyroby złote i srebrne, papierośnice, najnowsze fasony. 

ea —- 

20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 Idąc za kolędą, wieczór li- 

teracki; 21,30 Koncert mał. ork. Pol Radia; 
22.00—23,00 Koncert symf. ork, Pol. Radia. 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 

  

  

Kupię 
prawy roli, zamilowa- од zaraz ma e 
ny hodowca, b. po- 

  

NAUKA 

  
Sarze, Z. Bia LATE 
magania skromne. A- 

  dres w ada. „Do. W." a ni. W E 
  | padas 

UDZIELAM sportowe, 
narciarskie, łyżwiarskie, gimn. | 4519 pkieis 4 mtynovass, poszukuje 

największy wybór rannych pantofił Specjalność: języki 

ma W. NOWICKI wia S0p O "r" 
ZMIANA ADRESU 

už nie: ul. Mickie 
wicza nr. 4 m.4, tyl- оан 
ko: Z-k ŚW. Mi- 

im CHALSKI nr. 10—2 

'К GORZUCHOOSKI|_— (obok Kurałorjum 
Szkoln.) 

  

TT 

aż z rabatem przedświątecznym     
   

     
    
    
    

  

ŻE, Zegary, zegarki i budziki, etołowe CZYTAJCIEŁ 
nakrycia, sztućce. Wszelkie wyroby ||]ROZPOWSZECH- 

S ze złota i srebra poleca firma NIAJCIE PRASĘ 
NARODOWĄ 

z zadowoleniem jest... wskazówka 

ZEGARKA kupionego lu 
U mistrza zegarmistrzowskiego 

w Wiinie, ul. ZAMKOWA 12 (via 

Jedyną W SKAZÓ WKĄ, którą się przyjmuje 

MATKIEWICZA 

matematyka. Zgłosze- ka 9, m. 16 (w bra- 

FABIA „maszyna 

Buchalter  roksrensenki 
szczenięta rasowe do 
sprzedania. Starogro- 
drieūska 5—1 zy 
ul. Beliny). m2 

Kupię 
używaną niedużą sza- 
fę na ubranie. Oferty 
pod Z. K. do Admin. 
Dzien. Wil. 

  
i wynagrodzenie. Troc- 
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ul. Gościnna 1. Ceny Q odzież, bieliznę, 0- 

  (S POSZUKIW. STROJENIE  |pracownika  cpołesę- 
204444000 04 206100998 | fortepia- nego, znajdującego się 
p RSE Dil: czli 

Ceny konkurencyjne. 1, Ogrodnik fin pis : Ay we pa 
Va cownik Tnetytut Śaritaa, Wa. 
obeznany wszech-| f-my no, Zamkowa 8. 
stronnie z a. K. c Kirdejko ; : 
ctwie z bardzo do- ostowa 15—23 sai 

dokłednego czasu | bremi świadectwami — —- DWOJE DZIECI, 

b  naprawionego 

dzie przy 
uzdrowisku lub ma 

A vis Skopówki) 
  

    
Ww. JUREWICZ „eel, 

(b. mistrz Pawia Bure) 
  

  

ARNO ALEKSANDER. 

FANAT 
Powieść współczesna. 

Adaptacja Eugeniusza Bałuckiego. 

— Podobno pani ma pokój do;mieszkania :nachmurzyła się nagle, 

wynajęcia — powiedział Jarowy. — | spoważn:ała, zmarszczki zarysowa- 

A może już jest zajęty? ły się wyraźniej na jej twarzy. 

— Nie, nie! odpowiedziała zę pana uprzedzić... — 

p — Pan będzie laskaw wejšė.|zaczęla, jąkając się. — Właściwie 

w 
tu, proszę... drugie drzwi 1a pra- |nie powinienam o tym mówić, ale... 

0... — Urwała zmieszana. 
Usunęła się z drogi, poprawia- — Słucham panią — odezwał się 

jąc z zażenowaniem trochę rozczo- |spokojnie komisarz. — Jeśli się nie 

chraną fryzurę. mylę, pani jest właścicielką tego 

Uchylił drzwi do wskazanego mieszkania, panią Młynczakowską, 

pokoju, przekręcił kontakt i z ka- prawda? 
— Skinęła głową. 
— Nazywam się Jarowy — ciąg- 

ładny i wygodny po- jnął komisarz, — Pani chciała coś 
— zapytała kobieta powiedzieć? 

— Widzi pan, ten pokój... za ten 
pokój brałam dotąd osiemdziesiąt 
złotych, ale teraz za tę cenę już go 
nie mogę wynająć, bo właśnie tu się 
stało okropne nieszczęście. Ostatni 
lokator, który w nim mieszkał... — 
zawahała się, lecz po chwili dorzu- 

peluszeęm w ręku zatrzymał się na 
rogu. 

A — Bardzo 
kój, prawda?.... 
zbliżając się do komisarza-—] wca- 

le niedrogi, sześćdziesiąt złotych 

miesięcznie. Sądzę, że tyle jest wart. 
Tu ma pan wszystko: biureczko, 
szałę, doskonały tapczan... 

— Tak, tak, proszę pani... — 

mruczał Jarowy. Podszedł do biur- 
Ika, wziął nóż do rozcinania papieru ciła z nagłą stanowczością: — za- 

i obracając go machinalnie w pal- strzelił cię. 

cach, powiedział:—Pokój jest ładny — Wiem — odpowiedział spo- 

i rzeczywiście niedrogi. Biorę go...  kojnie Jarowy. — Komisarz Bore- 

Zdawało się, że to postanowie- wicz, prawda? To był mój kolega z 
nie sprawiło przykrość właścicielce policji. Od paru tygodni szukam po- 
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gle pomyślałem sobie, że może pani 
Iš bo ma pokój po koledze i dlate- 

  
koju w tej części miasta, ale nie mo- 
śę znaleźć nic odpowiedniego. Na- 

$o przyszedłem... 
— Ach,. jak to dobrze! Nie po- 

trafię panu opowiedzieć, ile kłopo- 
tów miałam z tym pokojem! Pięciu 
panów chciało gó wymająć — jeden 
się nawet sprowadził — ale wszyscy 
uciekli, jak tylko się dowiedzieli, co 
tu było. Pan znał dobrze pana Bore- 
wicza? 

tak. To był wyjątkowy = 
człowiek... 

— Zawsze to mówiłam. Po pro- 
stu w głowie mi się nie mieści, co go 
popchnęło do. strasznego kroku... 
ale ja pana zatrzymuję pewnie roz- 
mową. Kiedy; pan się chce sprowa- 
dzić? 

— Zaraz, jeśli pani pozwoli, Rze- 
czy każę jutro przysłać... Oto są 
p za miesiąc. A teraz chciał 
ym się umyć i odpocząć trochę... 

Proszę bardzo. Tu za para- 
wanem jest umywalka. W; tej chwili 
moja córka wszystko panu przygo- 

| tuje — powiedziała Młynczakowska 
i wyszła pośpiesznie. Р 

Jarowy stał ciągle na środku po- 
koju, patrząc 
wiszący nad biurkiem staromodny 
„zegar, który się zatrzymał na godzi- 
nie jedenastej. 

  
Jarowy był stosunkowo młodym | wać jeden po drugim rysy twarzy — chylił i woda 

oficerem policji i bardzo lubił swój 

Reklama jest dźwignią handlu ji 
  

|” 

z roztargnieniem na zapalił papierosa. Potem wyjął z | ociągając się nieco. 

chwilach 
ulegając 

zawód, * lecz w rzadkich 
nienawidził go szczerze, 
osobliwemu usposobieniu: myślał 
teraz o czekającym nań zadaniu, 
które wymagało, by się wkradł w 
zaufanie porządnych ludzi. Zrzekłby 
się chętnie zaszczytnego wyróżnie- 
nia, odrzuciłby plan działania, który ' 

$ referencjaini poszu- 
kuje posady, w ogro- 

instytucji, УнЙ towianych I opa- 
|jątku. Oferty do adm. 
„Dz. WiŁ”, tamże 
ai . 
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wypuścić jej z ręki. 

SKŁAD 
materjałów bu- е (E ms za zie 

mogę zarobić, — 

towych szę o pomoc kaikas: 

ROZALII IECIORKA [rr ofiary dla „W: a 
2-giem dzieci” do Ad 
ministracji „Da. WIL", 

  
Wilno, 

uł. Styczni' wa 3. 
ст а 

gdyby pytające lub o coś się upomi- 
nające oczy. 

Papieros zgasł dawno, a on pa- 
trzył ciągle na zdjęcie z dziwnym 
uczuciem niepokoju, jednak nie 
mógł oderwać oczu od fotografii lub 

Doznał prawie 
ulgi, gdy usłyszał krótkie pukanie 

już sobie ułożył w głównych zary- do drzwi. 
sach, lecz w tym momencie 
pomniał słowa inspektora 
wiadowskiego o obowiązkach ofice- | 

rzy- | 

  

szalku prz 
środka. Obowiązek? Czy Borewicz 
zapomniał istotnie, czego odeń obo- 
wiązek wymagał? Niej chciało mu 
się wierzyć, by to było możliwe. Je- 
|dyną pociechę upatrywał w tym, że 
jemu przypadło zadanie oczyszcze- 
nia pamięci kolegi z ciężkich zarzu- 
tów i udowodnienia, że Borewicz 

| był człowiekiem nieskazitelnym pod 
każdym względem i takim pozostał 
do ostatniej chwili, a jeśli... 
W tym okropnym 
się nagle tysiące 

tnych wątpliwości... 
arowy osunął się na tapczan i 

portielu fotografię otrzymaną od. 

|inspektora Niedźwiadowskiego. 
zimną badawczością 

pięknie zakreślone usta, wielkie jak 

niosąc 

Jeśl.!| rając 
słowie zawarłyj|żej na nią patrzał, г 

na razie  niem- | błyszczałyj jego jasne oczy. Podniósł 
się powoli. 

zaczął studio- porywczy ruch: 

— Proszęl zawolal, powoli 
iedź- chowając zdjęcie = portfelu. 

Do pokoju weszła dziewczyna w ra policji. 
a westchnieniem ściągnął | wieku około dwudziestu dwóch lat, 

| płaszcz i powiesił go na małym wie- 
ocowanym do drzwi od Zatrzymała się niepewnie na progu. 

Była 
Rae. ciemnokasztanowate wło 
sy, ułożone w miękkie fale, okałały 
podłużną, trochę bladą twarz, miała 
szczere otwarte 

ujęła sobie od razu Jarowego. Roz- 

miednicę i dzbanek z wodą. 

wysmukła, wzrostu wyżej 

spojrzenie, którym 

tym wzrokiem, chmurzył sę pod 
troski i przy- czując, że wszystkie 

Ikrości opuszczają go powoli. 
Pochylił się lqkko w przód, opie- 

się dłońmi o kolana — im dłu- 
tym  radośniej 

— Dzień dobry... — powiedziała 

Zdawało się, jego natarczywy 

Z wzrok zmieszał ją trochę, bo zrobiła 
dzbanek się prze- 

wylała się na dywan. 
(CHG mh 

ADMINISTRACJA: Wiluo, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, r odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą #& 6— 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp,, nekrologi 40 ge, za tekstem (10 łam.) 15 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz.druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne о 25% drożej 

prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa | 

  

Dła poszukujących pracy 50 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 

w zniżki, Administracja zastrzega sobie 

  

zz 
  

  

 


